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D. 14, Marca, 


"ŚRODA. 
ROK 1821, 


NOWOŚCI WARSZAWSKIE. 
Rada Towarzystwa Wyrobów Zbożowych. 
Gdy zwiosną roboty otwieralą się około ukoń= 
czenia Młyna parowego, wezwani są PP. A- 
kcjonarjusze Towarzystwa Wyrobów Zhożo- 
wych, którzy dotąd całkowitej należności za 
swoic akcje niewnieśli, aby raczyłi pośpieszyć 
z iej ódestaniem bać do W. Gejsmera przy u- 
licy Miodowej Nr491, hąć też za kwitami in- 
teryjnalnymi osób po prowincjach do tego u- 
oważąyłonych. „PEB jt 
Drukarni publicznych w Warszawie było 
W r.z.14. Wtych prócz Gazet, wydano dzieł 
ogółem 102, To iest, religijnych 32 książek , 
perjodycznych 18 , elementarnych 11, roman- 
sów Il, poet: 5 (nie licząc wierszy hlotnych) 
Kalendarzów 6, matem: 3, geogr: 3, botanic: 
3, dramat: 2, gospodarskich 3, lekarskich 2, 
hist: 1, ekonom:-poli: 1, i prawną L. 
Z Łomży dnią 1 Marca 1827 r. r 
* Dnia 26 z. m. przeniosł się do wieczności $. 
p.JW. Walenty Wierzchlejski Prezes Try: 
Cywil: Wtwa Augustowskiego, w kwiecie wie- 
ku bodopiero w 38 roku życia swego, Zgon 
ten napelnit głębokim żalem urzędników, oby- 


 wateli, krewnych przylaciół i wszystkich zna 


iomych; albowiem śmiele powiedzieć „można, 
Że kraj nasz stracił w nim światłego urzędniką, 
któremu wymiar sprawiedliwości i przełożeń- 
stwo w tutejszym 'Frybunale powierzył; lami- 
lja kochanego brata, obywatele stracili w nim 
najsprawiediiwszego Sędziego, Świątynia praw 
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Woassawsku 


'paciorek rano i wieczór, 


WSPOMNIENIA, 
Zjazd w Kwidzynie 


związkowych prze. 
ciwkrzyżakom 1440, 


czułego swych wyroków stroża, ludzkość gore 


liwego obrońce, nędza dobroczyńce, a całe to- 
5 ? È . ” 


warzystwo cnotliwęgo człowieka.  Okaza- 


"ły obrzed pogrzebowy odbył w dnin dzisiej-* 


szym JW. Pratat Choromański Officjał Fom- 
Żyński, licznem Duchowieństwem otoczony, w 0= 
bec obywateli Wiwa Angustowskiego na smu- 
tny obchód do ŻZomży przybyłych, Bi- 
czne mowy w czasie exportacji i pogrzebu 
przez Duchownych, obywateli i urzędników 


"miane, są dowodem powszechnego žalni i tej 


cżói którą zasługom i enotóm zmarłego Preze- 
sa oddano.— Sea 8..1.:..., Oby: Ob: Łom: 
; ROZMAITOŚCI, 

Niedaleko Garwolina, Żyie w iednej wiosce 
kobieta nazwiskiem Łucja Zurawkowa, naj- 
Jetniejsza w. tamtych okolicach. Z wypadków 
które opowiada, mioźna wiioskować, iż ma te= 
vaz lat'122. Miała lat 10 gdy panowało mo» 
rowe powietrze w Polszcze 1715.. Była iuż 20 
lat za mężem, gdy Szarańcza poczyniła wiel- 


‘kie szkody w Liiwie i na Podlasiu, 1749, 


Wiek zgrzybiały znacznie ią pochylił, lecznie 
przytępił bystrości iej umysłu. -Ma dobry 
wzrok, lada szmer usłyszy, lecz narzeka że 
się iej ręce trzęsą, gdy kądziel przędzie.- Ży- 
ła tylko ziednym mężem, z którym miała 7 
synów i tyleż córek. Syn jej teraz najstar= 
szy a czwariy z porządku urodzenia, ma prze- 
szło lat 50. Toczekała się prawnuków, któ- 
rych uczy boiaźni Bożej, odmawiając-z niemi 
Wstawszy zajmuje 
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się porządkiem w izbie, potort zasiada do robo. 
„ty; przed poładniem śpiewa godzinki apo po= 
ludniu nabożne pieśni: - Nigdzie wychodzić nie 
"może, bo najniniejsza wilgoć kaszel iej spra« 
"wia. Lubi każdemu dawać przestrogi Ł gnie- 
wa się mocno, gdy co zlego postrzeże. Cała 
wieś uważa ią za swą siatkę „ dzieci maią dla 
niej uszanowanie, a ona ie błogosławi. Każe 
dy dzień poczytuie za ostatni swoiego Życia, 
i mawia Żeiaż przed 50ciolaty powinna się by-. 
ła przenieść do wieczności. 
, Wystawić się na zgubę dla zadosyćuczynie- 
nia ludzkości, iest bez wątpienia wzór  szla* 
chetności największej. 'Taka' jest sprawa P. 
Riszardona Kapitana okręta Angielskiego. Sta- 
tek ten przez gwałtowną burzę miółany pod 
Gdańskiem pasował się calą noe z nawalne- 
ściami morskiemi; a lubo wszystkie się Żagle 
podarły i liny porvwały, tak iednak rostropnie 
i przytomnie był rządzony, iż zawinął do 
portu tego miasta już na świtania, Jak tylko 
przybył P, Fiszardon „  nalychmiast poszedł 
do Kapitana iednego okrętu stoiącego na ko- 
twicach, prosząc aby dal pomoc iGtu osobom 
które widział uWwzymujące się na pokładzie 
rozbitego stalku niedaleko od, pertu. Gdy za- 
nadto ostrożny Kapitan, iego żądania nie chciał 
zadosyć uczynić , prosił go przynajamiej olu- 
dzi nieznużonych do pomocy. , Kapitan ów i 
na to nie przystał. Anglik, więc prosił go 
tylko iuż o szalupę iaką większą i wygodniej- 
szą od swoiej, ale i to mu było odmówionem. 
 Rozgniewany taką nieludzkością Riszardon , 
poszedł do swoiego okrętu i rzekł do 'swoich 
majtków, «Niemasz tu ludzi czułych i ludz- 
kich, sami więc spieszmy na ratunck owym 
nieszczęśliwym którycheśmy widzieli na mo- 
rzu. Wszyscy chglnie zezwolili lubo pracą 
zmordowani i wsiadłszy na swoię szalupę pu- 
ści się na morze mimo największej nawałno- 
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z ści. Śzlzęście dopomogło im Że uratowali 


- wszystkich nieszczęśliwych , ehociaź dla szczu- 
plości szalupy trzy razy wracać się musieli. 
Ztych iedna tylko kobieta nazaiutrz umarła 
z przelęknienia, będąc pogrążoną w morskich 
"bałwanach, Król Polski Stanisław Au- 
gust dowiedziawszy się o tym wspaniałym 
postępku, kazał swoiema Komissarzowi rezy- 
duiącemu wGdañsku, oddać imieniem swoiem, 
wybawicielowi, medal złoty wyraźaiący 2 ie- 
dnej strony twarz Królewską, z drugiej wie- 
„niec laurowy z napisem «Merentibus» Odda- 
nie medalu P. Złiszardonowi nastąpiło w obec 
magistratu Gdańskiego, Anglików tam obec. 
nych, i wielu cudzoziemców  cisnących się 
do oddawania mu winnych pochwał, 

Za Zygmunta Augusta przybył do Kra- 
kowa ze Szwajcarji nieiaki Ochin, który po- 
między innemi błędami nauczał także, iako.“ 
by wielożeństwo godziwą było rzeczą. Jeden 
zobcych dzieiopisów , powiada „Że "ta mowa 
więcej sprawiła zamieszania, a niżeli wieść o 
najstoższym napadzie Tatarskim. Widziałbyś, 
mówi on, zpomieszaną twarzą, 
pewnym biegaiące tu i owdzie kobiety. Wąt- 
piąc czyliby mógł! tak nierozsądny proiekt być 
utworzony przez Europejczyka, wypytywała 
się iedna drugiej o-iego szczegóły. Po do- 
mach i po ulicach zbierały się gromadnie: 
sąsiadki, przyiaciołki, a często nawet odda- 
wna pałaiące zawiścią, udzielały sobie i 
niesłychanej nowiny, która w tem większe ro- 
sła dodatki, im dalej się rozchodziła.  Zała. 
mywały ręce iedne, płakały drugic, a nie- 
które proiektawały , czyby nie lepiej było, 
aby Żony kilku mężów miały. Przekonane ie- 
dnak wszystkie o niedorzeczności takowej-nau- 
ki, po wzaiermanych naradach, podniosły wspól- 

"nie skargi przeciw Ochinowi. Ten obawia- 
iąc się zupełnego rokoszu mężatek, poslra- 


krokiem nie. ~ 
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- chem zómsty wypłoszony; do Węgier umknął» 


Karpie w Panikartrain. — Nie ma pię- 
kniejszej cnoty mad posłuszeństwo, które u- 
tzymuie porządek i zgodę wróżnych stanach 
ludzi, Gdzie niema posłuszeństwa, tam 'panu* 
ie nieład, niezgoda i bezrząd. Ten przymiot 
bywa skutkiem dobrego wychowania, i najdzi- 
ksze zwierzęta, niedźwiedzie, sępy, orły, lwy 
i ryby nawel, mogą nabyć tego przymiotu 
za czasem i staraniem.  Naturaliści wspomina- 
ią o sławnych Karpiach które się utrzymywa: 
ły w kanałach zamku Panthartrain. Niektóre 
z tych Karpi, iako to:  Amfitryta, Tryton 
i Nais blisko po 100 łat miały; ale nie tyle 
„wiek czynił ie godnemi uwagi, ile ich oswo- 
ienie się i powolność na głos hoduiącej ie o- 
soby. Gdy na nie zawołano, wychodziły na 
wierzch wody i pilnie słuchały. Były przy* 
ziwyczaione już razem, iuż iedne po drugich 
wypływać. Znaty doskonale swoie nazwiska, 
głos, który niemi rządził, Znajdował się mię- 
dzy temi Karpiami, iąden nieco Żartocznicjszy, 
który często sam zjadał chleb rzucony iego 
towarzyszom. Chcąc go ukarać, dosyć było 
powiedzieć z oburzeniem: Jdź precz <4mfitryte. 
Szczególniej czuły na to połaianie, Karp, ró- 
wnaiący się swoią grubością objętości dziec- 
ka, puszczał się zaraz na dno wody, i tamsię 
ukrywał dopóki powtórnie nie był zawołany. 
Czasem 3 i 4 dni umyślnie o nim zapomina- 
no. Gdy osądzono, i4 dostatecznie był uka- 
ranym, odzywano się doń łagodnym głosem, 
<Amfitryto, chodź moia rybko, chodź... 
okazywał się wtedy Karp ucieszony, i pluskat 
ogonem na znak radości. Muzyka była naj- 
większą roskoszą dla tych stworzeń wodnych. 
Jak tylko zagraao na fleciku, zaraz biegły wza- 
wody na brzeg kanału, i zostawały nierucho. 
me po całych godzinach dla słuchania przyie= 
mnych tonów. Ostroźne, nie zbliżały się do 


nikogo innego, oprócz tej osoby która miałao 
nich staranie. Przenikliwem okiem i delika- 
tnem uchem, doskonalerózroźniały obcych lub 
nieprzyiaciół, Ponieważ często były zwiedzią: 
ne w ciągu swoiego „Życia, wypadki uczyniły ie 
rostropnemi i najpowabniejsze przysmaki sku- 
sić ich niepotrafity. Uważano wszelako, Że 
„dmfitryta, Tryton i Nais bardzo lubiły dzię- 
ci będące ieszcze przy piersiach, Jch krzyk 
zwabiał ie, i chętnieby wyszły były z wo- 
dy dla pieszczenia się z niemi. Czuľy 


bez wątpienia, iż te małe niemowlęta nie mia». 


ły ieszcze Żadnej złości, i nie mogły niczle- 
go wyrządzić. : 

Mody Paryzkie.—Noszą teraz szarfy z tkan- 
ki jedwabne) przerabianéj srebrem, które for- 
muią krzyż na piersiach. Male czepeczki dla 
paysanne garnirowane z przodu blondyną sze- 
roką, kłóra nieco zakrywa dyadem 
nji i iazmimu,są modnes Ubrania głowy hisz- 
pańskie a la jolie Sonntag , zaczynaią bar- 
dzo wehodzić w modę. W ostatnie dnie za- 
pust wszyscy Mężczyzni na balach mieli fraki 
czarne, co na post byłoby stosowniejszem. 

MYŚLI I ZDANIA.— Jeśli ubostwo często iest 
matką występków, brak rozumu iest ich ojcem. 


z lewko= 
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Jakaż sprzeczność zachodzi między rozumem 


a sercem! — Filozof źle żyie przy swoich pra= 
widłach, a polityk pełenwidokówiuwag nie u- 
mie sobą rządzić, — Lepiej iest wystawić się 
na niewdzięczność, niżeli opuścić nieszczęśli- 
wego. — Nie ma piękniejszego zbytku nad 


zbytek wdzięczności. — Doświadczenie stwier= 


dza, iż pobłażanie dla Siebie, a nieużytość dla 
innych iestiednym i tym samym występkiem, 
— Miłość która się nagle rodzi iest najtru- 
dniejszą do uleczenia. — Mężczyzni bywaią 
przyczyną,iż Kobiety nie lubią się między sobą. 
S zarada ! 
Pierwsze z2gim okrągła, 3cie zwykle przeczy, 
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<A wszystko znaczy , cały ród. człowieczy, 
( Zeszła Szarada. Karlica. ) 
DONIESIENIA. 

Zgubioną Książkę podczas Jubileuszu; „Histoire 
de la vie de Notre Scignear J, C.” Qdebrać może 
właściciel w Pałacu Kazimierowskim , w Biórze Dy- 
rekcji Wychowania Publicznego. 

(Gora dziedziczne, w Pcie Riebrzańskim, Wojew! 

Auzgustowskiem,nad granicą Pruska położone,skła- 
daiące się z fulwarków 6, wsi zarobnych 9, CZynszo - 
wych 4, maiące wysiewu oziminy blisko korcy 800, 
j w gruntach w połowie zwirkowatych, zdatnych na pa- 
szę dla owiec, których najmniej 3 000 sztuk ytrzy- 
mywać możua, wiełką obfitość łąk i siana, propina= 
cja zoaczną, położone na trakcie głównym Petersbur= 
skim, maiące ieziora i rzekę spławną, znaczny inwen= 
tarz składaiący się zbydła, owiec i stada, dom mu- 
rowany wygodny, z ogrodem epacerowym angielskim 
i dwoma ogrodami froktowemi, gorzelnią wielką pół 
parową, miywami, wiatrak i deptak; są do wydzier- 
żawienia zwolnej ręki nalat 3 lub 6 od S, Jana r. b, 
Życzący sobiertakowej Possesji. zechce się udać, lub 
zgłosić listownie franko do W, Szczuki mieszkaiąe 
cego w domu Gersza pod Nr 500 przy ulicy Podwale 
pod Nr 13 stancji, a odbierze informacją. 

Przy ulicy Trębackiej Nr 634, są od Wielkiej nocy 
do wynaięcia Stancje z Stajniami i Wozowuiami; tak. 
że i Kawalerskie na lwszem, 2m i 3m piętrze, lub 
Wozownie na składy. <E 

Bilard z wszelkiemi rekwizyfami, iest do sprzeđa = 
nia przy ulicy Sto Jańskiej pod Nr 2, f 

Przy ulicy Krak: Przedm: pod Nr 410 w handlu žes 
lacnym , jest do sprzedania nasienie świcze Cębuli 
Portugalskiej A 
-Puia 15 b. m. t r. p godzinie 10 zrana, w Warszae 
wie w tynku Starego mjasla na targu zwyczajny mę 
w skutek zajęcia prawnego, przez publiczną licytacją 
sprzedawanemi będą, Kanapy, Krzegla, Komody, Sto- 
liki, Lustra Szafy, Soffy, Łóżka, Parawan, i € p. 
za gotowe pieniądze, =— Quafry Zaborowski K, 

Pewna osoba życzy sobie przyiąć obowiązek Pi- 
sarza lub zarządzenie domem, posiada takže talent 

„ malowania pokoiów, którę ta pracę przy swej czyn- 
"ności za ugodzeniem kontraktowym chętnie dopełniać 
będzie obowiązaną, Wiadomość w Rynku Nowego 
missta Nr 316 na dole od frontu. 

Przy ulicy Leszuo pod Nr669, ieat do wynajęcie 


` w każdym ezasje, na '1m piętrze oą frontų dwa Po- 


koie z przedpokoiem nowo odmalowane, 

Podáie się do publiczuej wiadomośri, į% $atcja na 
'Effekta, iako to; Łóżka, Stoliki, Krzesła, Naczynia 
blaszanne rozmaite i t. p. tn w W arszawie przy uli- 


"cy Sto Jańskiej w domu pod Nr 31, wdniu 15 m. ir, 


b. o godzinie giej z południa ra gotowe pieniądze 
więcej daiącemu odbędzie się. —-A. TryllerowicżK. 
Podaje się do publicznej wiadomości , iż Bukeja na 
effekta iako to: nóżka , Kanapy, Komody , Krzesła, 
Stoliki, i, t. p. (u. w Warszawie przy ulicy Skąpej pod 
Nr 1961, w dniu 15 m. i r. b, o godzinie 4 z południa 
za gotowe pieniądze więcej daiącemu odbędzie się. — 
Andrzej Tryłlerowica K, Ti C, W, M. 

W domu przy ulicy Krakowskie Przed: pod Nr 369 
obok OQOdwachu, znajduię się do wyrńaięcia od Wiel- 
kiej Nocy pomieszkanie, wygodne wedlug potrzeby 
z 3eh lub 4ch Pokoj, Kuchni, Spiżarni, Gary do su. 
szenia bielizny, Piwnicy, Drwalni, Wozowni i. t d. 
Niemniej Stancje Kawalerskie, Wiadomość powziąść 
nożna u Wiaściciela tegoż domu. 

Dom marożny: pod Nr 1976 Lit. A. przy ulicy Gwar- 
dji i Szymanowskiej , iest do sprzedania; biizszą wia- 
domość powziąść mozna u Właściciefa tegoż domu. 

» W domo Nr 1315 przy ulicy Nowy świat, wy officy- 
nie po prawej ręce w dziedzińcu tegoz domu, znajdu - 
ią się Szynkowaia i inne pomieszkania do wynajęcia 
od Wielkiej nocy. Zyczący sobie naiąć którekolwiek 
pomieszkania w wspomuionej officynie, informacją po- 
wziąść może u Murgrabiego domu pod Nr 2783 przy 
ulicy Alexandrja. 

Potrzebny iest doskonały ,Gorzelniany , któryby 
oprócz pędzecia wódki na aparatach , znał naukę ro- 
bievia piwa , i był w stanie zaiąć się urządzeniem 
oraz dozorem kilku Gorzelni i Browarów w dobrach, 
Zyczący podiąć się podobnych obowiązków, za przy. 
zwoitą stosownie do ugody nagrodą , zgłosić się zech- 
ce do Właściciela doma przy ulicy Bielańskiej Nr 
500 na sze piętro, gdzie informacją powziąść może. 

W wsi Bielawie 2 mil od Warszawy; za Wilano- 
wem, iest do žbycia Mendak Geioletni, Prawdziwy 
Zułąwski, bardzo piękny, 
> Suczka mała biała, z gafanku Szpiców, zginęla w d. 
9 b. m. zdomu Nr 280 przy ulicy Długiej. -K toby 
takową znalazł lub miał wiadomość gdzie się znajdu - 
ie, uprasza się o doniesienie pod Ner powyzszy na 1 
piętro, a prócz wdzięczności otrzyma nagrody z]. 20, 

deatr. Jytra Tisiedja Zaira. 


